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HANNA EUCZAK

Ur.w 1959 roku w Gnieznie. Studia w PwssP (obecnie UAP) w Poznaniu,
dyplom z malarstwa i rysunku w 1984 roku. Od roku 1984 pracuje na
Uniwersytecie Artystycznym w Poznaniu. Obecnie profesor, prowadzi

IV Pracownie Rysunku na Wydziale Malarstwa. W latach 1982—1990
wspétprowadzita dziatajacg pod auspicjami pwssp w Poznaniu, Galerie
Akumulatory 2. (zatozong przez Jarostawa Koztowskiego)

¢ Brata udziat w wielu wystawach indywidualnych i zbiorowych w Polsce

i zagranicg: w Wielkiej Brytanii, Norwegii, Danii, Szwajcarii, Francji,
Niemczech, Kanadzie, Brazylii i na Wegrzech. W 1994 roku reprezentowata
Polske na xx11 Biennale Sao Paulo. Od roku 1990 wygtosita liczne odczyty

i wyktady w uczelniach artystycznych w kraju i za granica. Mieszka i pracuje
w Poznaniu. Prace w postaci: rysunkéw, instalacji rysunkowych, instalacji,
obiektéw, fotografii, malarstw olejnych, ksigzek artystycznych.

W sztuce jest caty obszar tego, co niewidzialne, czego oczy nie
postrzegaja, a co istnieje pomiedzy tym, co dane oczom i co
uwidacznia si¢ tylko poprzez wyobraznie. Z tego wzgledu
wszystkie elementy, ktére sa widoczne, same w sobie o niczym
nie przesadzaja. To tylko ciata, ktére ozywaja dopiero dzigki
wyobrazni. Ten rodzaj uaktywnienia sprawia, iz rozpoczyna sie
co$ w rodzaju wedréwki. Nie ma ona jasno okreslonego celu
ani kierunku przypomina zarzucanie sieci na znaczenia. Nic nie
jest do tego momentu okreslone, wszystko moze sie zdarzy¢.
Albo inie. Od nas samych zalezy gdzie to wedrowanie nas
zaprowadzi i co z tego wyniesiemy. To przekonanie w istotnym
sensie charakteryzuje moje myslenie o wtasnej twérczosci.... x



HANNA kEUCZAK
fragmenty tekstu z roku 1984

Wyciéniete do naczynia tuby farb olejnych, rozmieszane z terpentyna, zostaja
przeniesione pedzlem na powierzchnie ptétna. W sposéb naturalny, bez
okreslonej z géry charakterystyki, rozprowadzona zostaje pedzlem materia
malarska. Cechy ptdtna, jego format, ksztatt, slad prowadzonego reka
pedzla, kolor i wtasciwosci farby olejnej to cata charakterystyka zamalowanej
powierzchni. Po jej wyschnieciu powtarzam te czynno$¢ kilkadziesiat razy.
Caly powyzej opisany proces nazywam malowaniem, rezultaty tego procesu
to malarstwa.”

»Kolor uzyskuje przez wymieszanie réznych barw znalezionych w tubach,
kazdy jest niepowtarzalny, kazdy jest odpowiedni, nie nadajg¢ poszczegdélnym
kolorom znaczen, zapewne niektére z nich znacza — poza moja intencja.

W tym sensie sa rtéwnowazne (kolory) ani tadne ani brzydkie, ani lepsze ani
gorsze. Kazdy kolor réwnie dobrze trzyma sie pedzla.”

»Malowid}o na malowidle, kilkanascie, kilkadziesiat razy, kazda powierzchnia

sz 7

przykrywa druga zostawiajac obecnos¢ $ciekajacej farby na obrzezach ptétna.

Powstaly tez malarstwa, na ktdrych obecnos¢ poszczegdlnych warstw farby
jest ukryta, niewidoczna.”

,Kazda powierzchnia malarska ktadziona jest lekko i swobodnie.
Nie kaligrafowana, nie modelowana po prostu malowana.”

»Malowidlo nie odwotuje si¢ do znakéw, symboli, nie wskazuje na
przedmioty, nie jest abstrakcyjne ani konceptualne —jest faktem —
zapisem czasu, pamieci i historii.”

W zamalowanej powierzchni ptétna zawarte s3 wszystkie mozliwe wizje
i wizerunki. Przykryte nastepna warstwa farby zapadaja si¢ w gtab
malarstwa stajac sie jego pamiecia i historia.” x

Malarstwa 1984
fotografie archiwalne
Paintings, 1984
Archival photographs
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Malarstwa 1984 - Painting, 1984

Malarstwa 1982 - Painting, 1982
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CzAas, HISTORIA, PAMIEC

Pierwsza, druga, trzecia, i tak dalej, dziesigtki powierzchni malarskich
naktadanych jedna na druga, pod ciezarem farby ptétno zaczyna si¢
zapadaé — koniec procesu malowania. Gest prowadzonego reka pedzla na
state wpisuje sie w strukture malowidta — malarstwa.

Kazda z warstw naktadana jedna na druga, z regularng powtarzalnoscia,
w okreslonej ciagtosci czasowej, stanowi i sktada sie na pamieé malarstwa.
Wszystkie powierzchnie malarskie sa zapisem tego co byto, swiadcza

o czasie minionym, s3 zapisem wlasnej historii budowanej w trakcie ich
powstawania, a wigc tego wszystkiego, co wydarzyto sie pomigdzy

nimi a mna w trakcie malowania. Pomiedzy pedzlem a farbg, farba

a powierzchnia, pomiedzy r¢ka a oczyma i oczyma a umystem.

Stanowity one jakby ciemng materie, ktéra przycigga cata

reszte. Obraz stawat si¢ coraz grubszy. Najwazniejsze byto to, ze
widzimy jedynie sam naskdrek rzeczywistosci, a najciekawsze
procesy rozegraty sie za zastona farby. Najwazniejsze byto to co
w $rodku: niewidzialne, nieznane, niedostepne.

(fragment tekstu 1996, Jerzy Ludwiriski: Migdzy Hanng a Hanng.)

Kolejnym etapem jest otwieranie obrazu/éw. Otwieraniem, nazywam proces
wybierania ostrym narzedziem poszczegdlnych warstw farby. Sciagajac
warstwe za warstwa ta podréz odbywa sie w przeciwnym kierunku — wstecz —
w przesztosé. W réznych konstelacjach unaoczniaja sie i uobecniaja sie
warstwy obrazu malowane wczesniej, w przesztosci. Fragmenty odkrytych
powierzchni aktualizuja sie, czas przeszty jawi si¢ jako terazniejszy.
Uporzadkowana sekwencja zdarzeri powierzchni malarskich zostaje
zakldcona: przesztoéé i terazniejszo$¢ wspdtistnieja jako chwila tu i teraz.
Przez wybranie z malarstwa fragmentéw warstw farby olejnej, naruszam
liniowo$¢ czasu, zmieniam chronologie jego historii i pamieci.

¢ To dziwne uczucie przedzierac si¢ przez zastony warstw, malarstwa
malowanego w latach 8o-tych, a wiec po 30 kilku latach ... wéwczas panowat

stan wojenny i wszystko byto inne, wtacznie ze sztuka. Komparacja tego, co
w pamigci z pamigciag malowidta, z jego historia i z chwilg obecng.

¢ Moment wybierania warstw farby — otwierania obrazu, kazdorazowo jest
zaskakujacy i nieprzewidywalny, czesto to przypadek decyduje o tym, jak

ta podréz dalej si¢ potoczy. Powstaty obrazy w ktérych materia malarska
wybierana byta nieréwnomiernie, réznorako i bez wizji catosci ukoriczenia
ina tym etapie zostaty one zatrzymane — celowo. Powstaty tez obrazy,

w ktérych centralnie widaé forme wybranego kota, okregu. Intencja moja
jednak nie niebyta forma kota a punkt — powiekszony punkt.

¢ W calym tym procesie wyjatkowoscig a whasciwie unikalnoscia jest, iz
jakikolwiek i gdziekolwiek wybrany fragment warstwy, czy fragmenty warstw
farby, tworza obraz inherentny, nieudawany i prawdziwy. Na kazdym etapie
postepowania wobec malarstwa (wybieranie warstw) kazde obrazowanie

jest wtasciwe, poniewaz dotyczy wszystkich mozliwych dla niego obrazowar
zawartych w nim samym (w malowidle).

¢ Malowidto uzewngtrznia i ujawnia, obrazujac jeden z wielu nieskoriczenie
mozliwych dla niego wizerunkéw, powstatych w procesie zdejmowania
warstw, tworzac nowe historie i narracje. Wybrane z powierzchni kawatki,
kawateczki i drobiny materializuja sie poza malarstwem i jego obrazowaniem,
zostaja usytuowane tuz pod nim w tym samym boksie za szyba, zespalajac
sie w jedna catosé.

G Obecnos¢, ktdra drga na réznych czestotliwosciach, zatopiona w czasie. x

HANNA EUCZAK - 2016
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JAROMIR JEDLINSKI
Geologia malarstwa

Ironia zycia lezy w tym, Ze 2yje si¢ je do przodu,
a rozumie do tyhu.
S@REN KIERKEGAARD

Swoje obrazy z cyklu Czas, HisTor1A, PAMIEC — MALARSTWA Hanna
Euczak tworzy od poczatku lat 1980-tych. Sg one odkrywcze wizualnie,

a procedure malarska stosowang przez artystke zaangazowana w nurt
sztuki pojeciowej, nazwaé przy tym mozna metoda odkrywkowq. Zabiegi
malarskie s tu zrazu tradycyjne. Pt6tno naciagnigte na krosno malarskie
(o réznorakiej formie prostokatnej, czasem bardzo wydtuzonej) jest
wpierw gruntowane. Nastepnie pokrywane, z uzyciem pedzla, wieloma
warstwami (bywa ich nawet wiecej niz sto) czystej farby olejnej z dodatkiem
terpentyny. Farby te s3 w kazdej warstwie innej barwy. Taki obraz-jak-
-lasagna powstaje przez minimum cztery lata, to znaczy tyle przynajmniej
musi odleze¢.

Malowidto na malowidle, kilkanascie, kilkadziesiat razy kazda
powierzchnia przykrywa druga, zostawiajac obecno$¢ $ciekajacej
farby na obrzezach ptétna — méwita malarka w 1984 roku.

Obrazy schna lezac, sa zatem réwno pokryte nawarstwiajacymi sie,
zastygajacymi kolorami. Ptétno pod zmasowanym ciezarem krzepnacej farby
lekko si¢ ugina, zapada niejako. Obrazy na regatach magazynu w pracowni
wygladaja jak blachy z ciastem. Ich brzegi (na grubos¢ blejtramu plus
grubos¢ ptétna i wielu warstw farby) zazwyczaj ujawniajg wielos¢ uzytych
(obciekajacych) koloréw. Wtedy wszak jedynie, kiedy malarka pozwoli
farbie $ciekac poza polem obrazowym. Wéwczas przypominajg ciasto ale
przelewajace si¢ z formy. Innymi razy te boczne §cianki ptétna na blejtramie
oklejane s3 tasmg maskujaca, zatem pozostaja czyste. Wtedy pole ptétna
skrywa pod ostatnig warstwa tajemnice tego, jakie barwy zostaty wczesniej
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uzyte. Obrazy schna przykryte arkuszami kartonu ostaniajacymi je przed
kurzem i innymi partykutami, ktére mogtyby si¢ w malowidle zatopi¢,

jak owad w bursztynie, zakldci¢ je jak okruch na galce ocznej. Wreszcie,

po latach, malarka zazwyczaj wybiera kolejne z nich (niektére obrazy
pozostaja nietknigte, wtedy na zawsze skrywaja w swym wnetrzu, jak stoje
nierozcigtego drzewa, tajemnice swego wzrastania), otwiera je z uzyciem
skalpela, czasem docierajac jedynie do posrednich warstw farby, innymi razy
za$ do samego podobrazia, do membrany ptétna malarskiego.

Czasem tez niejako obiera cate ptétno z warstw farby. Jeszcze innym razem
dobiera sie dori od jednej tylko krawedzi i zdejmuje malature wzdtuz jej
przebiegu. To geologia malarska. To geologia malarstwa, a by¢ moze nawet
mowié winnismy tu w liczbie podwéjnie mnogiej — geologie malarstw. To
odkrywanie malarstwa (malarstw) na rozmaite sposoby na nowo. Wnikanie
w nie. Przenikanie. Tu unaocznia si¢ wnikliwo$¢ i przenikliwo$¢ Hanny
buczak.

¢ Dokonujac tego réznorakiego przedzierania sie przez malowidto, malarka
zawsze zbiera skrupulatnie do naczynia wiérki zaschnietej wielokolorowej
farby. Bywa, ze jest ich niewiele, bywa, ze jest ich mndstwo; zalezy to od
grubosci malowidta, zalezy tez od sposobu, w jaki obraz zostaje przez
malarke otwarty. Kiedy zabieg poddania go takiej ekskawacji, albo autopsji,
zostaje ukorniczony, autorka mocuje go do tylnej §ciany ramy-gabloty. Na
dolnej $ciance tej obudowy usypuje warstwe wiérkéw farby. Catosé zamyka
wsuwang od géry szyba, ktéra nie przylega do obrazu. Moze on wigc

niejako oddycha¢ otaczajacym go powietrzem. Widrki farby zas mogtyby

sie przesypywac we wnetrzu ramy-gablotki, gdyby$my potrzasneli takim
obrazem-obiektem. Poszczegdlny pikturalno-przedmiotowy owoc tego
procesu tytulowany jest zespotowa nazwa cyklu Czas, HisTor1a, PAMIEC —
MALARSTWA z dodaniem dat granicznych: roku, od ktérego warstwy far-
by poczety by¢ nanoszone na ptétno i tego, w ktérym przeprowadzony zostat
zabieg otwarcia obrazu, przekroju przez warstwy malarskie — odstoniecia,
niejako, albo wtargniecia weni. Kazdy z takich obrazéw-obiektéw to kolejna
odstona catego przedsigwziecia Czas, HisTORIA, PAMIEC — MALARSTWA.
Ma ono w istocie charakter temporalny. Posiada nature refleksyjna, a nawet
medytacyjng. Naktadaja sie tu dwa wycinki czasu wykorzystywanego przez
malarke aktywnie: pierwszy, kiedy nanoszone s kolejne warstwy farby

i potem, po latach, kiedy —jesli obraz jest otwierany — artystka przedziera
sie poprzez warstwy farby. Ten drugi proces jest krétszy od pierwszego,

acz tez czasochtonny, a zwtaszcza pracochtonny. Jest jeszcze trzeci odcinek
czasu utrwalony w tych obrazach — ten pomiedzy zakoriczeniem naktadania
warstw farby (wtasciwym malowaniem), a momentem (bywa, ze po wielu
latach), kiedy artystka podchodzi do malowidet z narzedziem, zazwyczaj
skalpelem, by je otworzy¢. Obiekty te sama swa morfologia obrazuja czas.

Ich autorka swoimi zabiegami unaocznia subiektywno$¢é miary czasu (albo
gre z psychologiczna strzata czasu). Gra w: zaczete-niedokoriczone-
-ukoriczone-nieskoriczone. Stephen Hawking, koneser czasu i jego egzegeta,
wywodzi, ze powstanie teorii wzglednosci i porzucenie idei czasu
absolutnego doprowadzito do stanu, w ktérym:

kazdy obserwator ma swoja wtasna miare czasu, w postaci
niesionego przezen zegara — przy czym zegary réznych
obserwatoréw niekoniecznie muszg zgadza¢ sie ze sobg. Czas
stal si¢ pojeciem bardziej osobistym, zwigzanym z mierzacym
go obserwatorem.

Gdzie indziej stawny kosmolog pisze tez o psychologicznej strzale czasu.

Nie rozmawiatem o tym nigdy z Hanng Euczak ale znajac jej inne prace,
tytutowane na przyktad: Czarne dziury albo Struny, przypuszczam, ze
popularny wyktad dociekan fizyki i astrofizyki nie jest jej obcy. Ze te
obszary wiedzy w jakis sposéb inspirujg jej wtasne dociekania artystyczne.
Gdy pytatem malarke, o czym mysli w czasie robienia tych obrazéw,
dowiedziatem sie zaledwie tyle, ze mysli si¢ o réznych sprawach. Musi nam
to zatem wystarczy¢. Nie trzeba wiedzie¢. W tym przypadku. Wystarczy
widzie¢. Pamietajmy tez wszakze, ze juz w 1984 roku malarka powiedziata:

... w zamalowanej powierzchni ptétna zawarte sa wszystkie
mozliwe wizje i wizerunki. Przykryte nastepna warstwa farby
zapadaja w gtab malarstwa, stajac sie jego pamiecia i historia.

Mozna widzie¢ w tych obrazach wtasny zegar artystki. Wiedzie¢ tez warto,

ze zanim zaczeta ona otwierad te obrazy, robita rysunki ukazujace
potencjalny obraz zamkniety w zasychajacych malaturach.

¢ 7 praca Hanny Euczak zetknatem sie w latach 1980-tych, kiedy robilismy
wystawe Polish Realities. New Art From Poland prezentowana w Third Eye
Centre i wielu innych instytucjach sztuki w Glasgow (1988). Pisatem juz wtedy,
nie znajac obrazéw z cyklu, ktéry tu nas zajmuje, ze: ... artystyczny jezyk
Euczak odzwierciedla jej wewnetrzng autobiografie. Na réwni ciekawi mnie bio-
grafia malarki, jak i biografia obrazu, ich przeplatanie sie. Po wielu latach
odswiezytem znajomo$¢ z Hanng buczak i ozywitem swe zaciekawienie jej
sztuka, kiedy w roku 2003 robilismy solowa jej wystawe w Galerii Muzalewska
w Poznaniu zatytutowana Hanna Euczak Dwa pokoje z kuchniq, korytarz

i czarny kruk. Wciaz nie bytem §wiadom, Ze obok bardziej znanych realizacji
artystki — przyktadéw wtasnie, co powiedziatem tu wczesniej, sztuki
pojeciowej, z ktérym to nurtem jest wiazana, czy twérczosci post-konceptu-
alnej, narracyjnej, a nawet symbolicznej — tworzyta ona przez caty czas
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(choé z przerwami), a poczawszy od studiéw w akademii, obrazy
sktadajace si¢ na cykl Czas, HisTORIA, PAMIEC — MALARSTWA.
O poczatkach pracy nad nim autorka méwita mi niedawno:

Pamietam jak zaczetam, zamalowatam jedna warstwe, na to
potozytam druga, uswiadomitam sobie, ze jedna przykrywa
inna i kolejne kroki w tym naktadaniu warstw uswiadomity mi
potencjalnos¢ obrazu, jego wewnetrzng niewidzialng sfere, to
byto w pracowni malarstwa u Jerzego Katuckiego.

Dodawata jeszcze, kiedy dociekatem genezy tych poszukiwari: Rownoczesnie,
a nawet nieco wczesniej interesowato mnie pytanie na temat obrazu jako przedmiotu,
od tego si¢ zaczgto wszystko.

¢ Cykl Czas, HisTORIA, PAMIEC — MALARSTWA zaprezentowany zostat
w szerokim wyborze dopiero w kolejnej wystawie, jaka miata Euczak

w Galerii Muzalewska w 2013 roku, zatem w trzydzieéci lat od momentu,
kiedy zaczeta ona tworzy¢ obrazy warstwowe. Co ciekawe, niektére

z obrazéw maja tyle samo lat, gdy idzie o czas pomiedzy ich rozpoczeciem

a ukoriczeniem. Byt taki obraz malowany w roku 1982, a odstonigty zostat

jako$ po 2011 roku — méwita mi w pracowni. Wykonuje je po dzi$ dzien.

Teraz bardziej nawet intensywnie tym cyklem si¢ zajmuje. Zamalowuje
nowe, otwiera te dawno malowane. A owoce obliczonej na lata, na
dziesigciolecia pracy artystki sa fascynujace. Nie tylko z tego powodu, ze

sa atrakcyjne wizualnie — jak stwierdzit Jarostaw Koztowski. To takze. Ale
gléwnie dlatego, ze ukazuja niewidziane §wiaty; raz przypominaja obrazy
przesytane z przestrzeni kosmicznej przez teleskop Hubblea, to znowuz
bywaja podobne do erupcji wulkanéw albo widokéw zorzy, kiedy lecimy
samolotem na daleka pétnoc, albo tez zdaja sie by¢ refleksami Swiatta
zachodzacego storica na lekko poruszonej powierzchni morza, albo jeszcze
odbicie ksiezyca w poruszonej szkwatem toni jeziora. Czasem przypominaja
przekroje geologiczne, znaleziska archeologiczne, odbarwione fragmenty
niegdys polichromowanych rzezb, amfor, czasem s3 jak oczyszczone przez
czas i przez owady kosci, albo jak wydobyte z gtebin fragmenty dawno
temu zatopionych todzi, niegdys po wielokro¢ malowanych, uszczelnianych,
impregnowanych, a potem wyptukanych przez czas. Czasem sa jak
nieoczyszczane przez lata lichtarze, kandelabry, jakie natrafiamy w starych
kosciotach, zaniedbanych patacach lub na zapomnianych strychach niegdys
o$wietlanych réznobarwnymi wiecami. Przede wszystkim jednak s one
rewelacyjne dlatego, Ze unaoczniaja, iz poza tym, czym sie staty dla naszych
oczu, kazdy z nich moze mie¢ wiele, kto wie, czy nie nieskoriczenie wiele
historii swojego powstawania, a tym samym cechowac sie réznorodnoscia
morfologii swej budowy. Kazdy z nich moze potencjalnie na bardzo wiele

sposobdéw by¢ ukoriczony, zatem moze mie¢ wiele wygladéw. I ze moze to
by¢ uwidocznione albo tez ukryte. Ta wiedza i te przeczucia zobrazowane
zostaja tu z uzyciem prostych, tradycyjnych i sumiennych warsztatowo
zabiegéw. Wiedza ta staje si¢ odtad wtasnosciag widza. Kazdy z tych obrazéw
u$wiadamia nam, ze jego biografia mogta sie rozstrzygnaé na wiele, bardzo
wiele, moze nieskoriczenie wiele sposobéw. Z tego nade wszystko powodu
godne s3 one uwagi.

¢ Na moje pytania kierowane do Hanny Euczak o jej plan pracy nad obrazem,
o motywacje, o przypadek oraz na dociekania co do arbitralnosci decyzji,
malarka odpowiadata:

Nie jest tak, ze widze co bedzie, to, co tu widaé jest przypadkowe,
bo zanim do tego dosztam byly dziesigtki, setki innych obrazéw.
Najciekawszy jest moment, ze méwie dosy¢ i zostawiam, ale nie,
nie jest to arbitralne bo to jest obraz, ktéry obrazuje. Ale potem,
tak, to jest decyzja arbitralna.

Wahanie w przywotanym autokomentarzu artystki nie powinno nas zwodzi¢.
Efekt malarski jest zawsze tu zdecydowany i skoriczony. Podobnie ma

sie sprawa gdy idzie o efekt ekspozycyjny. Malarka bardzo konsekwentnie

i w pelni $wiadomie podejmuje decyzje tak co do sposobéw oprawienia

tych obrazéw, jak i ich wystawiania. Cykl Czas, HisTORIA, PAMIEC —
MALARSTWA wcigz sie rozwija, a swa pelnie ujawni w wystawie, na ktéra
ztozy sie co najmniej setka obrazéw z tego zbioru. Przed tym punktem
rozwoju tego projektu artystycznego malarka nie chce wystawiad jego poszcze-
gblnych owocédw. W podejsciu Hanny Euczak do eksponowania swego
dokonania — gdy idzie o $wiadomo$¢ znaczenia catego programu, jego
kompletnos¢ — widze analogie do postawy Romana Opatki i jego

programu OPALKA 1965 /1— e

G Przy okazji prezentowanej w Galerii Muzalewska w 2003 roku wystawy
Hanna Euczak. Dwa pokoje z kuchniq, korytarz i czarny kruk, przeprowa-
dzitem z artystka rozmowe, w ktérej powiedziata ona:

W sztuce jest caty obszar tego co niewidzialne, czego oczy
nie postrzegaja, a co istnieje pomigdzy tym, co dane oczom
i co uwidacznia sie tylko poprzez wyobraznie.

Dopiero jednak obrazowe dociekania odci$niete oraz ztobione w same;j
materii malarskiej, jakimi jawig sie prace, ktére ztozyly si¢ na wystawe
Hanna buczak Czas, HisTORIA, PAMIEC — MALARSTWA z 2013 roku
w tej samej galerii (na ten pokaz artystka zdecydowata sie traktujac
zaprzyjazniona galerig jako pole testowania eksperymentu twérczego,
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przypuszczam), ujawniaja bogactwo kolorystyczne, plastyczne ale, co najdziw-
niejsze, w tajemniczy sposéb obrazy te emanuja Swiatto. Ich wtasciwy oglad
wymaga, ma si¢ rozumie¢, dobrego swiatla zewnetrznego, w optymalnym
przypadku naturalnego, potem jednak, juz w nim zanurzone zdaja si¢ one
nie tylko oddawac swiatto z otoczenia ale rozbtyska¢ dodatkowym swiattem
wlasnym, rozjarzac sie od srodka. Oto malarstwo w czystej postaci.

¢ Hanna buczak duzo stucha muzyki, zwtaszcza jazzu. W jej domu, w jej
zyciu zawsze jest jakis pies, czasem dwa. Psy w zyciu i pracy bardzo
aktywnej, takze jako pedagog, Hanny buczak, przez caty czas niejako z nia
wspdtpracuja, wyznaczajac rytm jej aktywnosci i przerw w pracy, ktéra —
jak jazz — oparta jest w takim samym stopniu na improwizacji, jak i dyscy-
plinie. Omawiany cykl obrazowy tez zawiera w samej swej budowie swoisty
synkopowy rytm, wpierw naktadania warstw farby, pierwszego schniecia,
potem dtugiego zasychania, wreszcie — niejako w odwrotnym kierunku

w gtab materii malarskiej, ale i jakby pod prad czasu — przedzierania si¢ przez
stawiajaca teraz opdr stwardniaty farbe i opadanie jej widréw, jakby na
podobienistwo dZwigku miotetek perkusyjnych, albo w zaktécony (synkopa)
rytm metronomu. Artystka cechuje sie dyskretnym, ale przenikajacym

jej osobowos¢, poczuciem humoru chociaz los nie oszczedza jej smutku

i niezastuzonych zawodéw. Koniec koricéw jest ona dzielna i nieustepliwa.
Kiedy pytatem, czy artyScie pomocna jest inteligencja, odparta: ... artyscie
nie tylko inteligencja jest potrzebna, artysta musi by rowniez mqdry. Cata posta-
wa Euczak jest rzadkim przyktadem odpowiedzialnosci zyciowej i twérczej.
I whagnie prostej madrosci. Charakteryzuje sie wyczulona uwaznoscia
wobec tego, co istotne i zdolnoscig uniewazniania tego, co btahe. Cechy

te najmocniej ucielesniaja sie malarsko, albo wyrazaja w tworzonych,

ba, kultywowanych przez lata, potem zazwyczaj jeszcze poddawanych
precyzyjnym, chirurgicznym zabiegom, obrazach z omawianego cyklu.

¢ W pracy malarki, w owocach jej wysitkéw przejawia si¢ tez odwaga.
Technika jest tu przy tym nienaganna. Ponad nig jednak dopiero zaczyna
sie wizualna poezja tego kosmicznego malarstwa. Matematyk John Myhill
orzekt, iz: zadne niepoetyckie podejscie do rzeczywistosci nie moze by¢ kompletne.
Ogladamy tu kompletny czas, kompletng historie i kompletng pamie¢
malarstwa wedtug Hanny Euczak. Wiele jej prac, nie tylko te przeze mnie
teraz omawiane, czeka dtugo na swdj czas, jakby zaplataty sie w jakies

fatdy czasu (termin oznaczajacy zmiany — $ci$niecie albo rozciggniecie —

w continuum czasoprzestrzeni). Decyzja o otwarciu obrazu, obnazeniu,
ujawnieniu go, czy wystawieniu, to niejako rozprostowanie takich fatd
czasu, zréwnanie czasu tworzenia z czasem ogladania obrazu. Wliczone s3
w to takze bledy i zaktécenia jako sktadniki procesu, jako sktadowe zycia.
Decyzje takie — odstonigcie, ujawnienie, wystawienie obrazu, oznaczaé
moga koniec czekania — poczatek spotkania. Takich spotkari wiele przed

nami, kiedy nagromadzi si¢ wystarczajaca liczba obrazéw z cyklu Czas,
HisTor1A, PAMIEC — MALARSTWA by pelne tego rodzaju spotkanie mogto
nastapi¢, gdy pokazane one zostang w stosownie duzej, jasnej przestrzeni,
by¢ moze o uktadzie labiryntu, a moze w ksztatcie tunelu, co tez chyba byloby
odpowiednie. Powinni§my bowiem spotyka¢ si¢ i konfrontowa¢ sie z kazdym
z obrazéw z osobna ale ze Swiadomoscia, Ze jest ich obok wiele, i to wysoce
nieraz odmiennych wizualnie. Pamigtajmy jeszcze tez, o czym pisze Anne
Rice w Godzinie czarownic, ze:

"Przyszto$é jest tkaning z przeplatajacych sie mozliwosci, czesé
z ktérych stanie sie prawdopodobieristwami, a kilka nabierze
statusu rzeczy nieuniknionych, lecz s3 tez niespodzianki wszyte
w watek i osnowe, ktére moga te tkanine poszarpacé”. x

JAROMIR JEDLINSKI - jesienig 2015/latem 2016 roku
©2015/2016 by Jaromir Jedliriski
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See Sources, pg. 158

HANNA EUCZAK

Born in 1956 in the city of Gniezno in central Poland, Hanna Euczak studied
at the Poznari State Higher School of Fine Arts, now the Poznari University
of Arts, and graduated in painting and drawing in 1984. That same year, she
began working at her alma mater. She is now a professor at the Faculty of
Painting and runs Drawing Studio IV there. Between 1982 and 1990, she co-
-ran the Akumulatory 2 Gallery, which was founded by Jarostaw Koztowski
and operated under the auspices of the fine arts school.

G Her work, which takes the form of drawings, drawing installations,
installations, objects, photographs, oil paintings and artist’s books, has
been shown at numerous solo and group exhibitions in Poland and
internationally, where it has been seen in Great Britain, Norway, Denmark,
Switzerland, France, Germany, Canada, Brazil and Hungary. In 1994, she
represented Poland at the 3274 S0 Paulo Art Biennial. She began giving talks
and lectures at art schools in Poland and abroad in 1990 and has continued
to do so ever since. She lives and works in Poland.

In art, there’s an entire sphere of the unseen, of what the eyes don’t
perceive and of that which exists between what is presented

to the eye and what can only be seen via the imagination. This is
why all the visible elements determine nothing in themselves.
They are simply a body which is brought to life thanks to the
imagination. This means that something begins that’s by way of
being a journey. It has no clearly defined destination or direction,
it’s like casting a net for meaning. Before that moment, nothing
has been determined; anything can happen. Or not. Where that
journey takes us and what we bring away from it is up to us and us
alone. Fundamentally, that belief is what characterises my

thinking on my own creativity (...)" x
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HANNA EUuCzAK
Excerpts from her MA thesis, 1984

“Tubes of oil paints, squeezed into a container and mixed with turpentine,
are transferred to the surface of a canvas with a brush. The painter’s matter
is spread over the surface naturally, with no predetermined features. The
nature of the canvas, its format and shape, the trail of the hand-wielded brush
and the colour and properties of the oil paint form the entire characteristic
of the painted surface. Once it has dried, I repeat the act several dozen times.
I call the entire process I have just described ‘painting’ and the result of that
process, ‘the painting’, ‘the picture’.”

“I obtain a colour by mixing various paints found in tubes. Each is unrepeatable,
unique, each is right, I endow no meaning on the individual colours,
undoubtedly some of them are meaningful ... beyond my intention. In this
sense, they are equal, neither beautiful nor ugly, neither better nor worse.
Each colour adheres to the brush equally well.”

“Painting upon painting, more than a dozen, several dozen times, each surface
covering another, leaving a presence of trickling paint at the edges of the
canvas. There are also paintings where the presence of the individual layers
of paint is hidden, invisible.”

“Every surface of paint is laid on lightly and freely. Not calligraphed, not
shaped or moulded, but simply painted.”

“The painting makes no allusions to signs or symbols, it does not denote
objects, it is neither abstract nor conceptual ... it is a fact ... a record of time,
memory and history.”

“Every possible vision and picture is contained in the canvas’ painted surface.
Covered by the next layer of paint, they sink into the depths of the painting,
becoming its memory and its history.” =

Malarstwa 1982 - Painting, 1982
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TIME, HISTORY, MEMORY

The first, the second, the third and so on, dozens of painted surfaces laid on,
one on top of the next, beneath the weight of the paint the canvas begins to
sag ... the process of painting is over. The gesture of the hand-wielded brush
is written forever into the structure of the picture ... the painting.

¢ Each of the layers laid on, one on top of the next, with regular repetitiveness,
in a specific continuity of time, constitutes and contributes to the painting’s
memory. All the painted surfaces are a record of what has been, they

bear witness to time past, they are a record of their own history, which was
constructed during their making, and thus of everything which took place
between them and me while they were being painted. Between the brush and
the paint, between the paint and the surface, between hand and eyes and
between eyes and mind.

They constituted a kind of dark matter which attracted everything
else. The picture became thicker and thicker. The most
important thing was that all we see is the very epidermis of
reality, while the most interesting process was being played

out behind the veil of paint. What mattered most was the interior,
invisible, unknown and inaccessible.?

The next stage is opening up the painting(s). Opening up is the name I giveto
the process of removing individual layers of paint with a sharp tool.

As layer after layer is stripped away, the journey takes place in the opposite
direction, moving backwards, into the past. Into the diverse constellations
revealing themselves and making themselves manifest in the layers of a
painting created earlier, in the past. The sections of exposed surfaces update
themselves, time past appears as time present. The orderly sequence of
events on the painted surfaces is disrupted; past and present coexist as a
moment here and now. In removing parts of the layers of oil paint, I am
disturbing the linearity of time, I am changing the chronology of the
painting’s history and memory.

G It is a strange feeling, ‘penetrating’ the veil of the layers, ‘penetrating’

a painting painted in the nineteen eighties and thus thirty years ago ...

when martial law held sway and everything was different, including art.

A comparison of what my memory holds with the painting’s memory,

with its history and the present moment.

G Every single time, the moment of removing the layers of paint, of opening
up the painting, is astonishing and unforeseeable, it is often chance which
decides how that journey will proceed. Paintings have emerged where their
matter was removed unevenly, omnifariously and with no vision of a
completed whole and they were halted at that stage ... deliberately. Paintings
have also emerged where, centrally, what can be seen is the form of

a stripped-away ring, a circle. Yet my intention had not been the form of

a non-existent circle, but a point ... an enlarged point.

G The exceptionality or, more properly, the uniqueness of this entire process
is that whichever and wherever the chosen part of a layer, or parts of layers
might be, they create an image which is inherent, unfeigned and authentic.
At each stage of advancing with the painting, in other words, of removing
the layers, every visualisation is the right visualisation because it pertains to
every visualisation which is possible for that painting and which is
contained within its very self.

G The painting reveals itself and unfolds, depicting one of its infinitely many
possible images which emerge during the process of removing the layers,
creating new histories and narratives. The fragments, specks and flecks removed
from the surface materialise beyond the painting and its depiction and are
placed directly beneath it in the same glass box, uniting in a single entirety.

G A presence, pulsating, oscillating at sundry frequencies, immersed
in time. x

HANNA EUczAK - 2016
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JAROMIR JEDLINSKI
The Geology of Painting

The irony is that life must be understood backwards,
but it must be lived forwards.®
S@REN KIERKEGAARD

Hanna Euczak has been creating the paintings of her TimE, HisTORY,
MEMORY — PAINTING series since the early nineteen eighties. They are a
form of visual revelation and, by the same token, the artistic procedure
used by the painter, who engages with the conceptual art stream, could be
called an ‘opencast’ method. Here, the painterly treatment is traditional

to begin with. First, a canvas pulled taut on a stretcher in one of many and
varied rectangular forms, sometimes highly elongated, is primed. Then

a paintbrush is used to cover it with multiple, sometimes even more than
a hundred, layers of pure oil paints with the addition of turpentine. At
each layer, the paint is a different hue. A "lasagne-like’ painting of this kind
emerges over a minimum of four years, meaning that it needs to mellow
for at least that long. As the artist wrote in 1984:

Painting upon painting, more than a dozen, several dozen
times, each surface covering another, leaving a presence of

trickling paint at the edges of the canvas®.

The paintings are laid flat to dry and are thus evenly covered with the stratifying,

‘coagulating’ colours. Under the massed weight of the clotting paint, the

canvas buckles slightly, sagging, as it were. The paintings on the shelves in
the studio’s storage area look like cakes in baking tins. The edges, which

are the thickness of the stretcher, plus the thickness of the canvas and the many
layers of paint, usually reveal a trickled multitude of the colours used. This,
though, is only when the artist has permitted a paint to flow beyond the field
of the painting. Then, too, they call to mind cakes, but these are cakes that
have overflowed the tin. At other times, the sides of the canvas mounted
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on the stretcher are covered with masking tape and so they remain clean.
Then, the field of the canvas conceals the secret of the colours used earlier,
beneath the final layer. The paintings dry covered by sheets of cardboard
which shield them from dust and other particles that could sink into them
like insects into amber, encroaching on the eye like crumbs. Finally, years
later, the artist usually makes her next selection from amongst them... some
remain untouched and then, like the rings of an unfelled tree, they conceal
the secret of their growth inside them forever... and she opens them up with
a scalpel, sometimes only going as far as intermediate layers of paint,
sometimes going right to down to the support, to the membranes of the
painter’s canvas. Sometimes, too, she strips, as it were, the entire canvas

of the layers of paint. Then again, at other times, she tackles it solely from
one edge and removes the paints along its length. This is the geology

of painting. This is the geology of painting, but it might be that, here, we
should use a twofold plural; these are the geologies of paintings. It is the
uncovering of painting(s) anew, in diverse ways. Probing. Penetrating.

Here, the probing and penetrative powers of Hanna Euczak are revealed.

¢ When she carries out this diversified penetration through a painting,

she is always scrupulous about collecting the shavings of dried paint in a
container. Sometimes there are few of them, sometimes there are many;

it depends on the thickness of the painting and it depends, too, on which
painting is being ‘opened up’ by the artist. When this treatment, this
subjecting of the work to excavation, or autopsy, has been completed, she
secures it to the rear panel of a frame-cum-showcase. She scatters the
shavings of paint at the bottom of that structure. The entire thing is closed
off with sheet of glass which is lowered from above. It is not fitted in tight
proximity to the painting, which can thus ‘breath’ the air surrounding it, and
if we were to shake a picture-cum-object like this, the shavings might
rescatter themselves inside the frame-cum-showcase.

G The titles of the individual pictorial-object fruits of this process are the
collective name of the series, TIME, HISTORY, MEMORY — PAINTING,

with the addition of the critical dates, in other words, the year when the
laying on of the layers of paint began and the year when the treatment
involving the opening up of the painting was carried out, when the section
through the painter’s layers was made, the exposure or invasion of it, as
itwere. Each of these paintings-cum-objects is another part of the entire TIME,
HisTory, MEMORY — PAINTING project. In essence, it is temporal

in character. It possesses a reflective, even meditative nature. Two segments
of time which are actively used by the painter overlap here; the first, when
the successive layers of paint are laid on and then, years later, if the painting
is opened up, when the artist penetrates those layers. The second process

is briefer than the first, although it, too, is time-consuming and, in particular,

See Sources, pg. 158
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labour-intensive. There is also a third segment of time preserved in these
paintings; the time between the laying on of the layers of paint, the actual
act of painting, and the moment, often many years later, when the artist
approaches the painting with an instrument, usually a scalpel, in order to
open it up. In their very morphology, these objects depict time. With her
treatments, their author reveals the subjective dimension of time... or a game
with the psychological arrow of time. A game of begun-incomplete-
-complete-infinite. Stephen Hawking, connoisseur and exegete of time,
argues that the birth of the theory of relativity and renunciation of the
concept of absolute time led to a state wherein:

(...) each observer must have his own measure of time, as
recorded by a clock carried with him, and [where] identical
clocks carried by different observers would not necessarily
agree. Thus time became a more personal concept, relative
to the observer who measured it”.

A few paragraphs further on, the famous cosmologist also writes about the
psychological arrow of time®. I have never discussed this with Hanna Euczak
but, knowing her other works, with titles such as Black Holes and Strings, for
instance, I assume that the popular exploration of physics and astrophysics
is not unfamiliar to her. That those fields of knowledge in some way inspire
her own artistic explorations. When I asked her what she thinks about
whilst creating those paintings, I discovered little more than that she thinks
about various things. So that will just have to suffice us. There is no need to
know. In this case. It is sufficient to see. Nevertheless, I also remember that,
as early as 1984, she said:

Every possible vision and picture is contained in the canvas’
painted surface. Covered by the next layer of paint, they
sink into the depths of the painting, becoming its memory
and its history”.

The artist’s own clock can be seen in these paintings. It is also worth knowing
that, before she began opening them up, she made drawings showing the
potential pictures locked within the caked paints.

¢ 1 first encountered Hanna Euczak’s work in the nineteen eighties when we
created the Polish Realities. New Art From Poland exhibition, which went

on show at the Third Eye Centre and a number of other arts institutions in
Glasgow (1988). Back then, even though I had yet to see the paintings from
the cycle we are engaged with here, I wrote that Euczak’s artistic language reflects

her internal autobiography. The biography of the painter, the biography of the
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painting and their intertwinement are all equally as interesting to me. Years
later, my acquaintanceship with Hanna Euczak was renewed and my
interest in her art was revived when we held a solo exhibition of her work,
Dwa pokoje z kuchniq, korytarz i czarny kruk [Two Rooms with a Kitchen,

a Corridor and a Black Raven] at the Galeria Muzalewska in Poznan in
2003. I was still unaware that, alongside her better-known pieces, which are,
in fact, examples of conceptual art, a stream that she is connected with,

as I remarked earlier in this essay, or of post-conceptual, narrative and even
symbolic works, she had also been creating the paintings constituting the
TiME, HisTORY, MEMORY — PAINTING series continuously, albeit with
breaks, ever since she began studying at art school. Not long ago, she told
me about the beginnings of her work on them:

I remember how I began; I painted one layer, laid on another on top
of it, realising that one covered the other and the subsequent
steps of that layering on made me aware of the potentiality of
the painting, of its invisible, inner sphere. That was while

I was studying under Jerzy Katucki®.

When I enquired about the genesis of these experiments, she added At the
same time, or even a bit earlier, I was interested in the question of the painting-
—as—object; that's where it all started.

¢ A wide selection from the TIME, HISTORY, MEMORY — PAINTING
series was not presented until another Euczak exhibition at the Galeria
Muzalewska, this time in 2013 and thus thirty years after the moment

when she began creating her layered paintings. A point of interest is the
fact that, in terms of the time span between their commencement and
completion, some of them are exactly that old. In her studio, she said to me
that There was one that was painted in 1982 and it wasn't exposed until after

2011, I'd say. She creates them to this day. If anything, she is now even more
intensely involved with the series. Painting new works. Opening up

works painted long ago. And, tallied up over the years, the fruits of her
decades of work are fascinating. Not only because they are visually appealing,
as Jarostaw Kozlowski® has pronounced. That, too. But primarily because
they reveal an invisible world. Sometimes they bring to mind images sent
from outer space via the Hubble telescope; then again, they can be similar to
a volcanic eruption or views of the Aurora Borealis seen when we take a
plane to the far North, or they seem to be reflections of the light of the setting
sun on the gently shifting face of a sea, or a mirroring of the moon in

the squall-swept surface of a lake. Sometimes they are reminiscent of
geological cross--sections, archaeological finds, faded shards of what were
once polychromatic sculptures or amphorae; sometimes they are like bones

stripped clean by time and insects, or like fragments of boats long since
sunk and now pulled from the deep, boats painted, made watertight and
impregnated over and over again in the past and then weathered by time.
Sometimes they are like the candlesticks and candelabras, left uncleaned
for years, that we come across in ancient churches, forlorn, untended
mansions or forgotten attics once illuminated by varicoloured candles. First
and foremost, though, they are arresting because they reveal that, beyond
what they have become to our eyes, each of them might hold a multitude,
and who knows if it might not be an infinite multitude, of the stories of its
creation and, at the same time, each is characterised by the diversity and
morphology of its structure. Each of them might potentially be completed
in a great many ways and could thus assume a number of appearances.
And this could be revealed or hidden. That knowledge and those intuitions
are depicted here with a sense of simple, traditional and scrupulous
technical treatments. From then on, that knowledge is owned by the viewer.
Each of these paintings makes us aware that its biography can be determined
in many, in very many, possibly in infinitely many ways. For that, above all,
they are worthy of attention.

¢ In answer to my questions about her plan of work for a painting, about
her motivation, about chance and her explorations of the arbitrariness of
decisions, she said that:

It's not that I see what ‘will be’; what can be seen here is chance
because there were dozens, hundreds of other paintings before
I reached this point. The most interesting thing is the moment
when I say ‘enough’ and leave it, but no, that isn’t arbitrary
because it’s the picture that does the depicting. But later; yes,
that’s an arbitrary decision.

We should not be deceived by her hesitancy in the self-commentary I have just
quoted. The result of her painting here is always decisive and complete.

The same is true as regards the effect when they are exhibited. She is highly
consistent and fully aware when making the decisions as to the framing-
-cum-setting of these paintings and how they are displayed. The TIME,
HisTorY, MEMORY — PAINTING series continues to develop and appears to
the full in an exhibition which is composed of at least a hundred paintings
from the collection. Prior to this point in the project’s development she has
never been willing to show its individual fruits. As far as an awareness of

the meaning of the entire programme, of its entirety, is concerned, what I see
in Hanna Euczak’s approach to exhibiting this work of hers is an analogy to
Roman Opatka’s attitude to his OPALKA 1965 /1— e programme.
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G When the Dwa pokoje z kuchniq, korytarz i czarny kruk [Two Rooms with a
Kitchen, a Corridor and a Black Raven]| exhibition was held at the Galeria
Muzalewska in 2003, L held a conversation with her, during which she said:

In art, there’s an entire sphere of the unseen, of what the eyes don't
perceive and of that which exists between what’s presented to the
eye and what can only be seen via the imagination™.

However, it was not until the 2013 Hanna buczak. TimME, HISTORY, MEMORY —
PAINTING exhibition at the same gallery... an exhibition where I suspect
that she decided to treat a friendly gallery as a field for testing out a creative
experiment... that, in the works on show, the graphic explorations which are
exposed, impressed and gouged into the very stuff of paintings themselves
revealed their colouristic and plastic richness and, most astonishing of all, the
mysterious way in which they emanate light. Of course, viewing them
properly demands decent exterior light which, in the optimal case, would be
natural, yet then, once they are immersed in that, they seem not only to
return light to their surroundings, but also to shine with an additional light
of their own, glowing from within. This, indeed, is painting in pure form.

¢ Hanna buczak listens to a great deal of music, particularly jazz. There is
always a dog in her home and her life; sometimes there are two of them.

The dogs in her life and her very busy working existence, which also includes
teaching, collaborate with her, as it were, marking out the rhythm of her
activities and her breaks from her work which, like jazz, is rooted to the same
degree in improvisation and discipline alike. In their very structure, the
paintings in the series under discussion in this essay also contain a
syncopated rhythm all their own; first there is the laying on of the layers of
paint and the initial coagulation. Then there is the long drying. Finally,
both reversing the direction into the depths of the painting’s fabric, as it were,
and moving against the current of time, there comes the penetration
through the set and hardened paint, which now presents a resistance, and
the falling of its shavings, rather like the sound of drum brushes or the
disrupted... in other words, syncopated... rhythm of a metronome.

G She is characterised by a sense of humour which is discreet but permeates
her personality, even though fate has spared her neither sorrow nor
undeserved disappointments. To cut a long story short, she is valiant and
uncompromising. When I asked her if intelligence is useful to an artist,

she said (...) an artist doesn’t only need intelligence, an artist also has to be wise.
Her entire attitude is a rare example of responsibility in life and of creative
responsibility. And, indeed, of simple wisdom. She has a sensitive focus

on what is of the essence and an ability to cancel out the insignificant.

These features are most powerfully embodied in her painting or expressed

See Sources, pg. 159

See Sources, pg. 159

in the works under discussion here, created, or more than that, cultivated
over a period of years and then usually subjected to surgically precise
treatments.

G Courage is also manifest in her work, in the fruits of her efforts. At the same
time, the technique here is impeccable. Yet only above and beyond that
does the visual poetry of the cosmic painting begin. Mathematician John
Myhill stated that No non-poetic account of reality can be complete*. What

we are looking at here is the complete time, complete history and complete
memory of painting according to Hanna Euczak. A great many of her
works, not only those I have been discussing here, have a long wait for their
time to come, as if they were entangled in time folds, this being the term
for changes, in other words, squeezing and stretching in the time-space
continuum. The decision to open up a painting, to lay it bare, expose or
exhibit it, is a straightening out of time folds, as it were, an alignment of the
time of its creation and the time of its viewing. Mistakes and interferences
are also included as components of the process, as elements of life. Such

a decision, exposing, revealing and exhibiting a painting, might signify the
end of the waiting-the beginning of an encounter. Ahead of us are many
such encounters... once a sufficient number of paintings from the TiMmE,
HisTorY, MEMORY — PAINTING series have been gathered in order for an
encounter of that kind to take place, when they will be shown in a relatively
large, light space, possible laid out like a labyrinth, or perhaps, like a tunnel,
which would also be appropriate. We should, after all, encounter and
confront each painting separately, but with the awareness that there are
many more alongside, and often highly distinct in visual terms, at that. Let
us also remember what Anne Rice has written about in The Witching Hour,
namely, that:

The future is a fabric of interlacing possibilities (...). Some of
which gradually become probabilities, and a few of which
become inevitabilities, but there are surprises sewn into the
warp and woof, which can tear it apart™. x

JAROMIR JEDLINSKI - autumn 2015/summer 2016
©2015/2016 by Jaromir Jedliriski
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 2008 —— 2012

wymiar obrazu - dimension image 12x20cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique

48




50

CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 2008 —— 2016

wymiar obrazu - dimension image 10 x14cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 2012 —— 2016

wymiar obrazu - dimension image 30 x 40cm | catos¢ - entire work 60 x74cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique

52




CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 2005 —— 2013

wymiar obrazu - dimension image 24,5 x33,5cm | catosc - entire work 55 x63cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique

55



CZAS, HISTORIA, PAMIEC

TIME, HISTORY, MEMORY

data - date 2008 —— 2015

wymiar obrazu - dimension image 10 x 50cm
catos¢ - entire work 42x79cm

olej na ptotnie, technika wiasna

oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 2013 —— 2016

wymiar obrazu - dimension image 40 x50cm | catoS¢ - entire work 70 X 86 cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 2007 —— 2013

wymiar obrazu - dimension image 45x50cm | catoS¢ - entire work 74 x 86cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 2009 —— 2015

wymiar obrazu - dimension image 27x38cm | catosS¢ - entire work 60 x78cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY

data - date 2005 —— 2010

wymiar obrazu - dimension image 18 x55,5cm | catoS¢ - entire work 46 x 84cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY

data - date 2005 —— 2010

wymiar obrazu - dimension image 18 x55,5cm | catoS¢ - entire work 46 x 84cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC

TIME, HISTORY, MEMORY

data - date 2010 —— 2015

wymiar obrazu - dimension image 35 x 40 cm
catos¢ - entire work 63 x75cm

olej na ptotnie, technika wiasna

oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 2009 —— 2015

wymiar obrazu - dimension image 45x50cm | catoS¢ - entire work 76 X 84cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 2008 —— 2012

wymiar obrazu - dimension image 20 x 75 cm

olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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- TIME, HISTORY, MEMORY

olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique

date 2006 —— 2014

wymiar obrazu - dimension image 30 x45cm | catosc - entire work 62 x 81cm
8o

CZAS, HISTORIA, PAMIEC







CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 2012 —— 2016

wymiar obrazu - dimension image 30 x 40cm | catos¢ - entire work 60 x74cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 2008 —— 2012

wymiar obrazu - dimension image 25 x34cm | cato$¢ - entire work 51x 65cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 2008 —— 2016

wymiar obrazu - dimension image 25x35cm | catoS¢ - entire work 49 X 60,5cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique




CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 2008 —— 2012

wymiar obrazu - dimension image 12 x20,5cm | catos¢ - entire work 54 x72cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 2008 —— 2012

wymiar obrazu - dimension image 12 x20,5cm | catos¢ - entire work 54 x72cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY

data - date 2008 —— 2010

wymiar obrazu - dimension image 25x35,5cm | cato$¢ - entire work 59 x71cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 2010 —— 2015

wymiar obrazu - dimension image 35 x 40cm | catos¢ - entire work 63 x75cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY

data - date 2005 —— 2013

wymiar obrazu - dimension image 16,5x20cm | cato$¢ - entire work 45 % 55cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 2006 —— 2013

wymiar obrazu - dimension image 20 x 40,5cm | catos¢ - entire work 44 x 67cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique




CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 2008 —— 2012

wymiar obrazu - dimension image 25 x34cm | cato$¢ - entire work 51x 65cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY

data - date 2007 —— 2013

wymiar obrazu - dimension image 24 x38cm | catos¢ - entire work 60 x 82cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique







CZAS, HISTORIA, PAMIEC

TIME, HISTORY, MEMORY

data - date 2007 ——2016

wymiar obrazu - dimension image 14 x 67 cm
catos¢ - entire work 50 x 110 cm

olej na ptotnie, technika wiasna

oil on canvas, artist's own technique

CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 2008 —— 2012

wymiar obrazu - dimension image 10 x15¢cm | cato$c - entire work 35 x 45cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 2010 —— 2015

wymiar obrazu - dimension image 20 x24cm | catoS¢ - entire work 52 x 56 cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY

data - date 2006 —— 2013

wymiar obrazu - dimension image 24,5%36,5cm | catoSc - entire work 59 x71cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC
data - date 2012—— 2016

wymiar obrazu - dimension image 30 x 40cm | catos¢ - entire work 60 x74cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
wymiar obrazu - dimension image 25x35,5cm | catos¢ - entire work 55x73cm

data - date 2008 —— 2015
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC

TIME, HISTORY, MEMORY

data - date 2008 —— 2013

wymiar obrazu - dimension image 10 x 50cm
catos¢ - entire work 42 x79cm

olej na ptotnie, technika wiasna

oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY

data - date 2005 —— 2007

wymiar obrazu - dimension image 27,5x38,5cm | catos¢ - entire work 57 x 68 cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC

data - date 2007 —— 2014
wymiar obrazu - dimension image 25 x35cm | cato$¢ - entire work 57x72cm

olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC -

TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 1984 —— 2007

wymiar obrazu - dimension image 38 x54cm | cato$c¢ - entire work 62x79cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique




CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 2006 —— 2014

wymiar obrazu - dimension image 30 x45cm | catosc - entire work 62 x 81cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 2007 —— 201

wymiar obrazu - dimension image 29 x37cm | catoS¢ - entire work 57x 68 cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC

TIME, HISTORY, MEMORY

data - date 2008 —— 2016

wymiar obrazu - dimension image 10 x 50 cm
catos¢ - entire work 42 x79 cm

olej na ptotnie, technika wtasna

oil on canvas, artist's own technique




CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 2008 —— 2012

wymiar obrazu - dimension image 12x20cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique

133



134

CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 2008 —— 2012

wymiar obrazu - dimension image 38 x24,5cm | cato$¢ - entire work 59 x71cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 2006 —— 2013

wymiar obrazu - dimension image 15,5x 40,5cm | cato$¢ - entire work 39 x 67cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY

data - date 2012 ——2016

wymiar obrazu - dimension image 26 x34cm | catoS¢ - entire work 55 x 68cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY

data - date 2012 —— 2016

wymiar obrazu - dimension image 26 x34cm | catoS¢ - entire work 55 x 68 cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 2012—— 2016

wymiar obrazu - dimension image 35 x 45,5cm

olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC
data - date 2012—— 2016

wymiar obrazu - dimension image 35 x 45,4cm

olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 1982 —— 2006

wymiar obrazu - dimension image 27x38cm | catos¢ - entire work 52 x63cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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CZAS, HISTORIA, PAMIEC - TIME, HISTORY, MEMORY
data - date 1982 —— 2006

wymiar obrazu - dimension image 24 x33cm | catoSc - entire work 48,5 x 58 cm
olej na ptotnie, technika wtasna - oil on canvas, artist’s own technique
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PRACE W ZBIORACH
WORKS IN COLLECTIONS

Prace Hanna Euczak znajduja si¢ w zbiorach nastepujacych instytuciji:
Works by Hanna Euczak are held in the collections of the following institutions:

Polska / Poland

Muzeum Sztuki, £6dz / The Museum of Art, £E6dZ

Muzeum Narodowe, Poznani / The National Museum, Pozna#i

Muzeum Okregowe, Konin / The District Museum, Konin

Centrum Sztuki Wspdtczesnej, Warszawa / The Ujazdowski Castle Centre
for Contemporary Art, Warsaw

Galeria Arsenat, Biatystok / The Arsenal Gallery, Biatystok

BWA Galeria Sztuki Wspétczesnej, Sandomierz / The BWA Contemporary
Art Gallery, Sandomierz

Wielka Brytania / Great Britain

The Middlesborough Collection at the Middlesbrough
Institute of Modern Art / The Middlesborough Collection
at the Middlesbrough Institute of Modern Art

Oraz w kolekcjach prywatnych w Polsce, Wielkiej Brytanii,
Kanadzie, Daniiiw USA

Other works are held in private collections in Poland, Great Britain,
Canada, Denmark and the USA.

PUBLIKACJE / PUBLICATIONS

Hanna Euczak. Cactus. Matt's Gallery, London 1985.

. Kanon. Galeria Potocka, Krakdw 1990.

. Splot stoneczny/Solar Plexus. ttum./trans. Barbara Kopec,
BWA, Lublin 1993.

. Konstelacje/Constellations. thum./trans. Jolanta Mederowocz,
Galeria Grodzka, Lublin 2001.

. Petite Fleur. Galeria Oko/Ucho, z krétkim tekstem autorstwa
Wojciecha Juszczaka / includes a short essay by Wojciech Juszczak,
Poznan 2005.

. Hokus Pokus/Abracadabra. thum./trans. Malgorzata Sady,
Galeria Oko/Ucho, Poznan 2007.
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KATALOGI WYSTAW INDYWIDULANYCH
SOLO EXHIBITION CATALOGUES

Francesca Penserini, Trevor Gold, Hanna Luczak. Inside Mount Kilimanjaro.
Optica Gallery, Montreal 1991.

Maria Anna Potocka, Hanna Euczak. Galeria Arsenat, Biatystok, 1993.

Hanna Wrébleska, Alicja Kepiriska, Hanna Euczak. Prace/Works.
ttum./trans. Joanna Holzman, Danuta Hotata, Galeria Zacheta,
Warszawa, 1994.

Joanna Hoffmann, Hanna buczak. W calosci/First & Last.
thum./trans. Joanna Hoffmann, Bruce Stinson, Simon Streather,
BWA, Sandomierz 1995

Ewa Gorzadek, Urszuta Czartoriska, Jerzy Ludwiriski, Hanna Euczak.
Strefy/Zones. thum./trans. Barbara Kope¢, Ewa Gorzadek,
csw, Warszawa 1996

Jaromir Jedliriski, Hanna Luczak. Dwa pokoje z kuchniq, korytarz i czarny kruk.

Galeria Muzalewska, Poznan 2003

Luiza Nader, Jarostaw Koztowski, Hanna Euczak. Anatomie Pamigci/
Anatomies of Memories. thum./trans. Marcin Turski, Galeria Miejska
Arsenal, Poznan 2008
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